
!lUmeru. 
Opłata pocztowa uis~czona ryczałtem. 
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"Przepraszam, ale ręKi panu podać nie mogę" 
powiedział na wczor1ajszem posiedzeniu komisji p. I Wojewódzki 

do radnego Bialera. 
Sprawa ta znajdzie swój epilog na drodze honorowej. 

Lódź, 17 czerwca. kazana będzie , panu prezesowi rady miej woprzysięstwo, lecz przyparty do muru 
Wczoraj wieczorem w gmachu rady skiej na drogę urzędową poczem dopie- cofnął całkowicie swe bezpodstawne 

Jliejskiej odbyło się posiedzenie komisji ro skierowana: zostanie na drogę hono- demagogiczne zarzuty. 
Jla spraw ogqlnych łącznie z komisją rową. . Pod nastrojem tego przykrego incy­
"ikarbowo-budżetową. Przypomnieć należy, iż nie dawniej dentu przystąpiono do obrad nad obni 

Posiedzenie obfitowało w bardzo jak przed miesiącem pan WQjewódzki żeniem stawek podatku od bileM1\' klnc 
burzliwe l drażliwe momenty, < a zapo- usiłował zarzlJcić panu Bialerowi krzy- matograficznycb na okres letnL 
czątkowal je incydent między r. male- www "·!","!!?!!WMi:~~IiWiDD"""MUW"'''. 
rem, a wiceprezydentem Woiewódzklm 
który miał miejsce jeszcze przed rozpO 
częciem obrad. 

Oto gdy r. Białer po przywitaniu się 
. kolegami radzieckimi, podszedł do 

pana Wojewódzkiego, wyciągając doń 
rękę na przywitanie, p. Wojewódzki' u­
kry.' prawą za plecami ze słowami: 

- Przepraszam ale nie mogę panu 
podać ręki. 

Wobec tego, Iż ten postępek pana 
Wojewódzkiego nosi cechy obrazy a na 
stąpił podczas pełnienia przezeń obo­
wiązków radzieckIch i w gmachu rady 
miejskiej sprawa ta niewątpliwie prze--
-ta dzisie,iszem posiedzeniu 

- Wiesz. · żC\ dzisiaj Jest dwudziesta 
piąta rocznica z,preczyn? 

- Ach. szko<la. żeś mi wcześniej nie 
powiedziała. Po~'vinniśmY luż dawno by­
li się pobrać. 

lri ... # 

--Ska d wpadło ci na myśl. że nasz 
przyjaciel Piernackl umarł? 

- Od pewneJ;!o czasu WszYSCy wy­
rażaJa f~ę o nIm dobrze. 

4 Ul 

Rady Mieiskiei. . 
'Jak się "Express" dowiaduje na dzi- KI'-'ska ulewnych deszczów 

--.jejszem posiadzeniu rady miejskiei zo- 'i\ 
"'tanie wniesiony cały szereg dnterpelacji moz' e sp~wodować wzrost drożyzny w kraju8 
w sprawie uprzywilejowania przedsię- y 
biorstw budowlanych: Miller, Czekań- Kartofle I burpl zgniły, łąki zalane wodą, żyta leżą pokotem. 
ski, Hole, które otrzymują roboty po wyż 
c,zych cenach i poza konkursem. Wars~awa, 17 czerwca. w te strony niezliczone gromady owa-

.. Zwolna nadChOdZ~ z kraju raporty o dów zwanych popularnie "szklarzami". 
skutkach ulewnych eszczów, od szete Lud~ość początkowo brała je za szarań 

li l 10 ZI 
' gu tygodni nawiedz ących Polskę. czę. "Szklarze" obsiadły gromadnie rana y na r. Z dotychc.zasowy. h doniesień wyni- drzewa i cale łany zboża. 

d t W P w W okolicach Rembertowa, z wody ~amach.na pOCiąg zosta" ka, że w sąsle z ",tle arszawy ra - . . 
". dziwą klęską dotkni~ ~ zostały pOWiaty: deszczowej potworzyły się JeZIOra. 

UdarGmnlOnv. błoński, sochaczewski, kutnowski, skier- Woda stoi na przestrzeni kilkuset 
niewicki i płoch I metrów i zagraża zalaniem osady Rem-

. War~a,,!a. 17 c~erwca. Prócz tych 5 nizin,ych ;:-owiatów.u- bertów. . 
Rob9'tlllcy koleJOWI. pracuJącY.'przy cierpiał,a również czę$f powiatu gró~ec ł Ponieważ w ciągu trzech dm ostat-

aapraWle toru. kolejow~go na ~tac)1 Ot- kiego, zwłaszcza na terenach połozo- nich poziom wody prz,e~roc<zył ~ metr, 
wock. z;naleźh wczoraj pod Jednym z nych nad Wisłą i nad Pilic~. . . poliCja nakazała ludnoscl kopame ro-
p.odkładow. zakopany .gran~t ręcz.ny. We wspomnia,nych IwyzeJ 5 pO~la- wów odpływowych. . 

OdkrYCie to skloll1~o klerOwlllctw~ tach wytworzyły się 'W!skutek nadmIer- Jeśli stan, deszczowy po~rwa Jeszcze 
tobót do dalszych intensywnych POSZUkl nych opadów wielkie ibiorowiska wo- jakiś czas - liczyć się nalezy ze znacz-
wań. dy, która prócz terenó~ niz~nnych, za nym 

Po zerwaniu podkładów na pewnej topiła nawet pola wyżej potozone, a tak 
przestrzeni. natrafiono jeszcze na trzy że grunty drenowane. 
granaty zakopane w regularnych odMę W niektórych powiatach wskutek 
pach na torze kolejowym. burz i ulew zostały zerV\ane mosty na 

Wszystkie granaty zaopatrzone były drogach powiatowych i f.,minnych. 
w zapalniki. Kartofle zgniły niemal z pełnie i w~~ę 

Zachodzi podejuenJe., te nleznanł d' W i' n gd je o raz drugi ]e 

5prawCy planowali zamach na jeden z s:d~ono tpni~sc;;dobn: slPodziewać się 
pooiągów kurjerskich przebiegającycb ~bioru. 
or~ęz Otwock. Przep~dły również ~uraki. Ponowne 

sadzenie ~est utrudnione z powodu grzą 

B I • lt8 kwidule ' skiego błota. e 4 g) a Łąki S2\ wszędzie zalane, żyta w wie 
marynarkę wojenną. ht miejscąch leżą pokotem, co uniemożli 

Bruksela. 16 cze\w~a. . wla doirzrwanie. . . . I 
Rada ministrów uchwalila znleSH~nle W wllr-0tnych ~ ba.gmstych oko~ica~h 

ilelgijskiej marynarki wojennęj. Jedno- pod V{ar~zawą wwllne. przestrzeme Z.IC 

cześ nie • t>ostanO'.;yiono skasować dw!e l mi stOją ppd woQą. gniją kartofle, zboza 
'Szkoły dla podofIcerów QlaZ wszystkie i trawy. h b d ił 
szkoły podporuczników. Jedna z ulewuyc Ul'Z ptZypę z a 

wzrostem drożyzny. 
Każdy dalszy słotny dzień przypra­

wia rolnictwo i kraj o wielkie straty. 

Po dłuższej debacie postanowiont. 
obniżyć stawkę na e>kres do 1 września 
z 50 na 40 proc. csny zasadmlczej. 

Następnie komisje przystl\pily do ob 
rad nad sI)rawą sllbsydJum dla teatru 
miejskiego na sezon 1926-27 f. 

W dys!(Usji jeden z mówców stwie.r 
dził na podstaWie wykazów frekwencP 
w roku ubiegłym, li do katdego bUetl 
miasto dopłaca 5-ó złotych. 

Ponieważ frekwenCja przeCiętnie W). 

nosi 350 osób dziennie możnaby było 
zawrzeć umowę zbiorową na przewó~ 
tej liczby osób do Warszawy l z pow~ 
tern za tę cenę l w ten sposób teatr WI 
Lodzl byłby zupełnie zbędny, gdył kat 
dy łodzianin mógłby dzieli w dzień b~ 
wać w teatrach warszawskich-

Po dłuższej, a bardzo burzliwej de­
bacie postanowIono wYstąptć do ra~ 
miejskiej o przyznanie dyr. Szyfmano­
wi na okres 10-cio m1eslęc,zny. sub-. 
sydjum 380 tys. złotych. 

Sprawa ta wYWoła, podobnie 'Jak t 
wniosek o obniżenie stawki podatkoweJ 
od biletów kinematograficznych burzH .. 
wą dyskusję na dzisiejszem plenarn~ 
posiedzeniU rady miejskiej - Istnieje 
możliwość, iż rada miejska nie zgodzi 
się DtI ustaloną przez komIsję wYsokośó 
subsydjum dla teatru a obnJty stawk, 
podatkową od bUetów klnematograf1cz. 
nych na okres letni do 30 proc. 

Dolar w Lodzl. 
W dniu dzisiejszym przed południem 

na rynku pieniężnym w ŁodZli. w obr~ 
tach prywatnych kurs dolara wynoslł 
10.26 w placeniu i 10.28 w :tądanIu.. Ten 
deucia. spokojna. 

I PRZEDGIEł.DA WARSZA WSD 
Londyn 48.65 
Szwajcarja 193.49 
Nowy Jork 9.98 
Paryż 28.53 

II PRZEDOlELDA WARSZAWSKA 
Dolar w obrotach prywatnyclI lOtto . 

PRZEDOIELDA OD~SKA. 
Zloty 51.­
Dolar 5.19 
Warszawa 50.80 
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BOMBĘ 
do redakcji pisma opo­
zycyjnego rzuciła po­

licja litewska. 
---:0:----

Litwini sięga ją chciwą 
ręką 

po "starą stolicę litewską" 
- Wilno. 

Barwne kwiatki z ogródka 
kowieflskiego. 

Ryga, w czerwcu. 
ŃOwy rząd kowieński zostal wresz­

de ukonstytuowany. Jak się należało 
!podziewać składa się wyłącznie z obec 
nej większości, a dawniej opozycji, bez 
udziału przedstawicieli mniejszości naro 
dowych. Ministrem spraw zagranicz­
nych nie został żaden z dotychczas wy­
mienianych kandydatów, lecz sam pre-
11jer Sleżewicz. 

Czy jednak znamy ookładnie charak 
{er i zamierzenia nowego rządu? - Na 
podstawie obecnie jedynie posiadanych 
wiadomości, twierdzić możemy, iż -
nie. 

Zresztą w lonie samej rząazące} koa 
(icH, panuje jeszcze chaos I brak uzgod­
nionej linJi politycznej. Najlepszym do­
(lowem posłużyć może wypadek z wy­
\,l/iadem prezydenta Griniusa udzielo-

ZespÓł baleIowy RANJEFF A, b. baletmisTrza cesarskieJ opery w Peters;)ur 
gu, popisuje się w musie-hallach Paryża, Berlina, i Wiednia. T. zw •. ,RANJEff 
-GIRLS" wzbudzają podziw powszechny gracją, techniką i... ~:imhastyką. 

ee e • ER • 

Czerwone Hollywod 
założyli bolszewicy na pięknych tarlilach 

kaukaskich. 

p 

nym ?~;eds~a~ici~loWi tut~jszego "Si e Propaganda Jest głównym celem do li'łórego 
wodma . Grlmus, jeszcze me będąc pre •• ,,' ' 
zydentem, udzielit rzeczywiście takle- dązy "SOWfllm. 
go wywiadu. Obecnie ternu .Eelta" za-I .. , 
przecza. " . Moskwa, w c~erwcu. komumstyczn.ą do wszystkllch celow, o-

Na tle te"'o -~ ...... .; ~ l_I';: t ~ 'J BolszewIcy doskonale sobIe zdają prócz czytanIa. 
6 w ~ w LaUU, dA. pow aua ą, . t ż . . ś dk W Iki . . ł . k . t 

"owstało moc kłtónt I d b't- sprawę z naJpo ę meJszego ro a pro sze e zywlO y me omums yczne, 
ł' ( pom ę zy wy I d' k' . t k' t f b t k b d I . . nyml poli~ykaml kowIeńskIe I K ż pagan y, la Im Jes mema ogra. są u rane w a ezna z eJDle czarne 
pogłoskI że zwłaszcza chodz~ tu o r~ i Pilmy zachodnio-europejskie lub a- barwy, że zamiast pożądanego efektu na 
umI30rko~any ton nowego prezYd:nfa merykańskie są w bardzo nielic'mych . wet śród bardzo malointeIigentnych wi­
ood adresem Polski. wypadkach dopuszczane do Rosji sowie I dzów wywołuje jedynie s'ardoniczne u­
, O tern uspokojeniu polakożerczych sklej: Nic w tern dziwnego. ObY\\Tatel wagi po~ adres:m au~or~ w filmu. 
tenoencji, mówI się dziś w Kownie du- rosYJski, który nie ma prawa nic czytać Bywa Jednak IgorzeJ. fl!m p. t. "Klub 
'to. Pod tym względem ludowcy zamie- oprócz prasy "kazionnej", naszpikowa- i cerkiew", treść którego zawiera za­
rza}a, zaaJe się uprawIać nadal politykę nej wiadomościami o rewolucja socjalnej. mianę cerkwi putiłowskieji na przedmie­
chrześć.-OemokracJI, i natomiast so:jal- dowiedziałby się ze zdziwieniem, że ściu Petersburga na klub komunistycz­
<Iemokracl pra, rzekomo ao porozumie- na szerokim świecie jednak tak źle nie ny spotkał się z tak nileprzychylnym 
nia z Polska,. jest, że bez dObrodziejstw komunistycz przyjęciem, że dla uniknięcia ekscesów 

Z nadzwyczajną zaciekłoścIą wyłapu nych ludzie nie umierają z głodu i dosko musiano go wycofać z oJ~iegu. 
fa. nowe władze kowieńskIe wszelkie nale obchodzą się bez czerezwyczajek. Czasem w filmach sv.roich bolszewi-
przewinienia ł skandale dawnych gospo W szczególności dobrobyt, który prze cy pokazują i zachodnią Europę. Ostat-
aarzy. bija we wszystkich filmach amerykań- nio w Odessie został ",'yprodukowany 

Oto przykłaCl zaemasKowania metca skich jest niebezpieczny dla wewnętrz- film p. t. "Podejrzany 'bagaż". Jest to 
obalonego rządu, naprawdę sensacyj- nej propagandy rosyjskiej, opartej na za opis dziejów dyplomacji, sowieckiej, któ 

ny: sadzie "u nas tle, lecz u nIch Jeszcze go ra w bagażu dyplomatycznym przewozi 
Poaczas Kampan}i przeawyborczej, rzej". przecież Jedynie druki naukowe i pry-

rozniosły depesze wiadomości, że do re To też nie szczęaząc środków bol- lanty familijne - san~ill1lotów moskiew-
dakcji opozycyjnego llttewskieg., pisma szewicy zabrali się do krajowej produk skich. 
w Szawlach, rzucona została bomba. cji filmowej I co miesiąc wyrzucają na Natomiast "najemnicy burżuazji i im 
~ledztwo prowadzone było jakoś nieu- ekrany nowe filmy - wszystkie tenden perjalistów" nie przf~bierają w najohyd 
dolnie. Tymczasem aresztowano poli- cyjne, wszystkie propagandowe. niejszych środkach, by dziewiczo nie:' 
cjanta Żlewicza. Dziś afera się wy kry- Miejscowe Hollywood wykryli bol- w1nnych bolszewikdw skrzywdzić. Ta­
ta: Żylewicz zeznal, że bombę pomagał szewicy na Kaukazie. Doskonale warun kiemu filmowi ocz:gr Niście też nikt nie 
mu nieść naczelnik szawelskleJ policji, kI klimatyczne, śliczne krajobrazy kauka wierzy. 
wybierając moment w którym współpra skie, zaś przedewszystkiem południowe Specjalny d"iał ~est poświęcony fil-

/ 

cownicy redakcji będą w lokal!1. Rozkaz słońca, dało t'lo dla filmów, bardzo do mom "mniejs20ścio:wym". Dla nar odo-
wypelniono. Wiedziała o nim cała po- kalifornijskiego zbliżone. Zresztą filmy wości o bardzo. nisJcim poziomie ro'zwo­
licja miejscowa. '- Oczywi-ście wielki rosyjskie w niczem amerykańskdm nie ju film okazał się Q,rodkiem bardzo sku-
skandal! dorównują. tecznym. To też 'fHmy takie oparte są 

Na zakończeniu warto przyioczy'ć Na pierwszy plan zawsze jest wysu- na specjalnych 'sce:narjuszach z uwzględ 
ieszcze niektóre ustępy z wym'aną prze nięta agitacja w tak jaskrawy sposób Inieniem specyfic2)1!ych cech narodowo­
mówień, pomiędzy ustępującym i 110\\'0- spreparowana, że trąci poprostu bibułą ści, dla których sąt przeznaczone. 
')branym, prezydentami Utwy. - Cha- wt\iSfWU&WMIiiWIUiAQ ;e 
rakterystyczne jest powiedzenie ępu rodowi pierwszeństwa rozmijając się z I pr :zyszłości, ŻYC2; ę stworzenia wielkiej, 

,..,. "'-'-'-~~. ' tężnej, szczęśliwej L.tw}". 
Ciekawie, że na ostatni ustQP o Wit­

e, w odpowiedzi swojej prezydent (Jri 
us nie zdobył s\~ na żadne mocne za­
~wnieJ1ie i obietnice odebrania, a jedy­
e, nie wymieniaió,c nawet naz\vy ,,\V;l 
I" rzekł: 

" ... Na przys.~lo(ć pozosilają jeszcze 
tej dtiedzini~ jeszcz0 wielkie zada­

l. Nie wszystkie z;emic, które Tnusia­
by należeć dr) paflsiwai itc\vsklego. są 
łączone. Z wY'dkGw sześciu lat życia 
mbliki Iitewsk;\~! możemy w w,:ciu \\ y 
jkach się cieszyć .. ,'" 

Nowe amerykańskIe znaczki poczto­
we t. zw. "expressowe". 

Raj politycznych 
przestępców 

znajduje się w Albanji 
w twierdzy Kruja. 

Skazańcy nia mogą by­
na/mnlaj narzakać na 

zły los. 
Kto podróżuje po Albanji, ternu cz,ę· 

sto wpada w uszy nazwa starej twier­
dzy Kruja, leżącej w górach, w których 
gnieżdżą s·ię bandyci. Kruja leży m rui ej 
więcej w połowi'e drogi do Radzzo a Sku 
tari. Władca Albanji, Ahmed Bej Zogu, 
tam osadza swoich więźniów politycz­
nych. 

Cudzoziemcowd niełatwo jest się do­
stać do Krui. Przyczynę stanowią nilC' 
tylko złe połączenia, lecz także nieuf­
ność, jaką darzony jest podróżny pra­
gnący ujrzeć Kruję. Ody się otrzyma 
wreszcie pozwolenie, to daje się takie­
mu podróżnemu eskortę wojskową, któ­
ra stanowi zarazem kontrolę nad podróż 
nymi i ochronę przed ewentualnem napa 
dem bandytów. 

Zdawałoby się, że owa Kruja jest pie 
kłem dla więźniów politycznych, a tym­
czasem jest to istny raj. Tak dobrych 
warunków nie mają więźniowie polity­
czni nigdzie na kuli viemskiej. Wylegują 
się oni na trawie, paląc papierosy.­
Wachmistrz, który czuwa nad nim~ 
wraz z więźniami zasiada do picia ka­
wy w speCjalnej sali. Zwiedzający Kruj~ 
są często zapraszani przez wi'ęźniów na 
kawę do ich własnych pomieszczeń, a 
pomieszczenie takie sldada się z pokoju 
mającego pomalowaną podłogę. W ką­
oie pokoju stoją butelki z piwem i winem, 
tak, iż nie można zauważyć ani cienia 
okrucieństwa i nastroju więz.iennego. 

Z okien licho zakratowanych i zresz­
tą z połamanemi przeważruie kratami, 
rozpościera sIię piękny widok na stoki 
górskie, porośnięte lasami oliwkoweml 
W kierunku południowym Wlidać wzno­
szący się i śniegbem pokryty szczyt gó­
ry Tomor, a w kierunku zachodnim błę­
kitnieje w dali Adrjatyk. 

Kiedy zwiedzający, ten zamek miał 
już wyruszyć samochodem w drogę po· 
wrotną, jeden z więźniów zwrócił się do 
niego z zapytaniem, czy nie mógłby 
wraz z nim pojechać do Tirany, gdzie 
ma do załatwieruia pewien interes. Za· 
gadnięty spojrzał zdumiony na wachmi, 
strza, a ten wyjaśnił mu krótko i węzh 
wato, że ów wię2)ień polityczny otrzy' 
maI kilkudniowy urlop. 

IiD!ll1Bl!--""'HlIl!:Im_~ 

II . I 
I "P ecz" 
, Po raz pierwszy w Łodzi! f 

"_IEm_IDDl.mca..1IIIED ~ ~ 
nowoscl Dz~ś 

li~ien~o MOIIU[nin 
w obrazie 

,,~R l [~l H A M I ł ~ ~ [" 
Ceny miejsc codz. na wszystkie seans!! 
I m. 75 gr., II-50 gr., 111-30 gr. 

ulgowe I m. 50 gr. 
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Podwójne życie starca. Skamieniałe dziecko. 
Spóźniona miłość zaprowadziła brata rekto .. 
'fa Jednej z wyższych uczelni do więzienia. 

Wypadek, nie notowany dotychczas w dzieJach 
medycyny. 

Dla kobluly roztrwonił 70 tysięcy państwowych 
. piBoiqdzy. 

Komentujący biblję mają rację, gdy Przyjaciółka zmarłej p. Andram, kto 
mówią, że niema nic nowego ani nie- ra była obecną przy jej połogu, stw ier­
zwykłego, o czem nie byłoby wzmianki dzila, że akuszerka ruie mogła odebrać 
w biblji. Biblja wspomina między innemi dziecka i że pani Andram dlugo potem 
o fakcie przemienienia SIę człowieka w chorowała. 

Warszawa. 16 czerwca. skromnej stopie J był najczulszym mę- kamień, recte w sól kamienną. Ludzie Lekarz heidelberski dr. Daniel Wil-
Dzienniki całego świata poświęcały żem i ojcem. Poza domem wszakże przy uwierzyliby jednak, że legenda biblijna helm Nebel, u którego leczyła się chora 

swego czasu wiele miejsca .sensacyjne- kobiecie, która byla przyczyną jego u- znalazła swe urzeczywistnienie, gdyby p. Andram, dokonał sekcji zwlok i usu­
mu procesowi sądowemu kasjera opery padku, zmienił się w utracjusza i hulakę. nie obejrzeLi wlasnemi oczyma dziecka, nął z organizmu matki skamieniałe dziec 
paryskiej dobrodusznego staruszka, któ W ostatniem słowie oskarżony pro- które skamieniało w ciele matki. ko. Protokul tej jedynej w swoim rodza­
ry po krrImdziesięciu latach nieskavitel- sil o łagodny wyrok. Leży ono teraz we wspaniałem etui, ju sekcji zwłok, zachowano warchlwuITi 
nej pracy począł kraść dla jakiejś spóź- - To co teraz przeżywam iest dla na którym wytloczono złotemi literami uniwersyteckiem, jako ciekawy przy-
nionej miłości. mnie największą karą - mówi! wzru- napis "litopedjan", co znaczy "skamie- czynek do literatulY medycznej t egoż ar 

tlistorja się powtarza. szonym głosem - nic gorszego spotkać n;ały płód". Instytut patoligoczny uni- chiwum. 
Na wokandzie sądu okręgowego zna- mnie nie może. Ze względu wszakże na wersytetu heidelberskiego, ochrania tro- Po sekcji zwłok dr. Nebel przepilowai 

lazła się wczoraj zupełnie analogiczna obowiązki rodzinne proszę o łagodny sldiwie owo "curiosum". Matką skamie- ciało dzdecka i skonstatował, że jego Ol" 
'5prawa, o tyle tylko mniej sensacyjna wyrok. niatego dziecka była P. rektorowa An- gana zachowały swe ksztalty. Ze spra­
dla szerokiego świata, że bohater jej Sąd pod przewodnictwem sędziego dram. Nie była ono właściwie jego mat- wozdania tego lekarza okazało s'ię, że 
działał nie w Paryżu, lecz w Warszawie Kozakowskiego skaza! romantyczneg-O ką w całem tego słowa znaczeniu, gdyż skmieniałe dziecko poczęto się poza ma. 

Na ławie oskarżonych zasiadł przeszło staruszka na półtora roku więzienia. nosila je pod sercem przez S4 lata i do- cicą. Ciąża pozamaciczna jest bardzc 
60-1etnl starzec. p. Zygmunt S., brat rek- Nadto zasądzone zostal0 od niego na piero po jej śmierci skalpel chirurga u- niebezpieczna dla matki, gdyż wówczas 

tora jednej z wyższych uczelni. rzecz skarbu państwa powództwo cy- sunął skamieniały już płód z ciała zmar- tylko opl3racja może uwolruić dziecko 
Z pośród białych jak mleko włosów wilne w wysokości 70 tysięcy złotych. lej. z organizmu macierzyńskiego. 

lodsądnego wyzierały ku sądowli asce- ~~44ij"MMłgAiMQJiiiI\f#WM",iH,. ;pg4iiMNjM Pozatern grozi ona zapaleniem róż. 
tyczne, regularne rysy o przedziwnie nych organów, co w większości wYPad-
smutnych, błękitnych oczach. PAMIĘTNIK KATA ków kończY się śmiercią. Niekiedy or-

Szlachetna twarz dziwnie nie harmo- . . ganizll1 macierzyński wYdziela sole wa~ 
llizowała z owem miejscem przeznaczQ.- pienne, które otaczają i izolują płód. 
nem dla przestępców i zbrodniarzy. 25 k · f·· przez co unieszkodliwiają go. Zdarza się 

Jakaż wina ciąży na tym złamanym lat rwawe] pro eS)I. to jednak tak rzadko, że wcale tej moż-
staruszku? liwości nie biorc w rachubę. Tylko na 

Podsądny byt administratorem w pa- Vt'strzqsaiace sceny śmierCI opisane pIórem skutek takiej dzolacjj zmarły płód mógł 
.óażu Simonsa, który jak wiadomo sta- doskonajego piSarZa" tak długo pozostać w organizmie macie-
lloVJ:i własność rządową. Miał za sobą rzyńskim, nie czyniąc mu żadnej szko-
kilkadziesiąt lat uczciwej pracy i nie- Kat pruski Schwietz, który przez 2S Niezrozumialą jest zagadką prychoło dy. 
skaziteIną opinję, to też ufano mu bez za- lat .ścinał toporem głowy skazańców, giczną, jak mógł człowiek o tak subtel- Wypadek powyższy Jest dotychczas 
strzeżeń. Przez szereg lat wywiązywał ogłosił pamiętruik swego dlugoletniego nem wyczucUu duszy bliźniego ścinać jedynym znany w dziejach medycyny. 
6lię ze swych obowiązków jaknajlepiej. urzędowania. toporem głowy ludzkie. 

W tym roku doroczna kontrola Banku Książka wyWołała w całych Niem- Jednem z najbardmej wstrząsających 
Polskiego wykryła niespodzianie w ra- czech niezwyklą sensację ze względu na opowiadań jest opis śmierci dwojga ko­
chunkach administraCji domów brak wartość literacką. chanków, którzy popełnili wspólnie mor-
zgórą 70 tysięcy złotych. Administrator Kat Schwietz okazał się bowiem zna- derstwo. 

1-5zy raz w Łodzi 

sędziwy p'. S., zo~tał; ar~sztowany. komitym pisarzem, dobrym obserwato- Było to dnia 30 lipca 1914 roku. 
W czaSIe wczo~aJszeJ ro~prawy pod rem. umiejącym grać na duszy czytelrui- Wyścigi ku ne 6ądny przyznal SIę otwa!Clle do WIlly, ka. Berlin , żył wrażeniami rozpoczynają-

przyczem podał bardzo cIekawe mot y- Pamiętniki kata pruskiego zawierają cej się wojny światowej. Na podwórzu odbędą się w obrazie 
wy przestępstwa. . wiele wstrząsających straszliwych opi- więziennym miała się odbyć egzekucja. 

- Mimo podeszłego wIeku natkną- ' Najpierw miał położyć swą glowę na "MĘCZENNICA" 
tern się w ubiegłym roku na kometę, dla sów. szafocie 26-Ietni morderca, po nim .32-
której pohańbiłem swoje dobre imię, .ff .... IIRI----fIZIIIIlIII-" Jtruia kobieta, kochanka zbrodniarza. 

na ekranie 

zmarnowałem moralny dorobek całego I Wyprowadzono 1ch na podwórzec w 
Życm i kradłem. asystencji straży więziennej, Ujrzawszy 

Wszystko wydałem na nią. C Z " się po długiej rozłące, wydali oboje roz-
Sterany jestem latami i nie miałem II dzierający okrzyk i padli sobie w objęCia 

"REDUT d' 

(lość sity woll, by oprzeć się temu sza- " Ani prokurator, and. straż więzienna 
łowi. I 9ka~ał~ się, że p. S. prowadz,1ł pod- I Po raz plerwazy w Lodzll nie broniU kochankom ostatniego uśc!-

Czytajcie 

w6Jlle ZYCIe. \ sku. 
Obarczony żoną i trojgiem dorastają- \..'- dl Za kilkadziesiąt sekund zginęll oboje 

cych dzIeci prowadził dom na bardzo .. _ ... _____ ..- pod toporem. Jln~trowanl Repn~nkf' 
iC!2± a .~ ~ . !!!3 

29) JULJA" STARSKI 

"Czarnej \Nilli" 

uzasadnioną ciekawość i opowiem o tern Detektyw opowiedział doktorowi, VI< 
o czem pan nie wie, chociaż działo się krótkich słowach swoje przeżycia w ta", 
to z panem. Dziś nad ranem dwaj robot jemniczej willi, która, jak sądzil, powiu­
nicy z dzielnicy Chojny, idąc do fabryki na znajdować się gdzieś niedaleko Łodzi 
natknęli się na leżącego na bruku męż- Opuścił - naturalnie - dyskretnie sw o 
czyznę, dającego bardzo słabe oznaki ży ją "przyg9dę miłosną" z Wierą. 
cia. Zawiadomili niezwłocznie najbliż- _ A myśmy tu myśleli, że z panerr 
szy kornisarjat policyjny, który wysłał stało sIę to samo, co z naszymi synami... 
na miejsce kilku funkcjonarjuszy. I wy- _ Niemal to samo .. - zaśmiał siq 
obraź sobie pan, że w kieszeni tego pa- detektyw. 

Powieś~ sensacyjno-erotyczna z :życia Łodzi 

Willy Brown otworzył powieki i ro­
eejrzal się ze zdurnieniem dokoła. 

- Co to znowu? Gdzie ja teraz 
4Cstem? 

'Wyskoczył z lóżka i podbiegł do 
okna. Miał przed sobą ulicę Piotrkow­
ską, skąpaną w blaskach czerwonego 
'blońca. 

Przyłożył rękę do czoła, jakby 
chcąc sprawdzić, czy nie majaczy w go 
rączce. 

Nie, to nie możliwe do zrozumienia ... 
To wszystko nie może się już poprostu 
w głowie pomieścić. Czyżby te straszli~ 
we przeżycia byty snem? 

Nie, stanowczo nie .... 
Pamięta wszystko dokładnie - po-

4róż i autem do owej tajemniczej willi w 
~owarzystwie Wasyla, Wierę, wyciecz­
kę konną i wreszcie - te okropną noc, 
\)odczas której stała się jakaś nie wyttu 
maczona potworna zagadka. 

Pamięta również dokładnie, jak zo­
Aawiwszy Wasyla na dworze, udał się 
do "swego" pokoju i rzucił się w ubra­
uiu na lóżko. Teraz jest rozebrany w zu 
~ełnie innym pokoju - w Łodzi. 

J(oze.irzaJ sle baczniej dokoła. 

f 

Przypominał sobie, obserwuiąc nie­
które szczegóły, że był już tutaj kiedyś. 
To biurko jest mu szczególnie tak bar­
dzo znajome. 

- Aha! - wykrzyknął nagle, ude­
rzając się w czolo. - Jestem w mieszka 
niu Tuma. Tu jest pokój Rudolfa. 

W tej samej chwili usłyszał zbliżają­
ce się czyjeś kroki na kurytarzu. Ledwo 
zdążył wskoczyć do łóżka, gdy na pro 
gu ukazał się doktór Burski. 

- Dzień dobry, panie Brown! 

na znaleziono dokumenty na pańskie na N tak l t ba było mieć t"(Tl~ 
k t · 'ki d - o , a erze J 

zwis o z os atmm pans m a resem - l' b i t go bagna moral 
T 

wo l, co pan, y s ę z e 
u urna. ł ć . . nego wyrwa . 

- WIęC to bylem Ja ~.. _ Ależ ja się bnyajmniej stamtąd nie 
- Tak._ Tym człOWIekIem, lezącym chciałem teraz wydostać. Stało się to 

na ulicy był pan. Policja zawiadomiła o wbrew moim zamiarom i jestem z tego 
swem odkIjTciu Henryka Tuma, który obrotu rzeczy mocno niezadowolony. 
był już ~o,:ażnie zaniepokojony .zniknię Zgubiłem znów ślady, na które taIr 
CIem pansklm, a on z kolei - mme. We- szczęśliwym trafem wPadłem ... 
spól z lekarzem pogotowia stwierdziłem 
że pan żyje, a właściwie śpi mocno, o- - Cieszy mnie niezmiernie to - zę 
durzony jakimś narkotykiem. Potem chłopcy nasi żyją... Mam nadz~ejłę, ~c 

, k' . ul'rzymy lC 1 me-przywieźliśmy pana tutaj. przy pans lej pomocy, 
- Dzień dobry, dzień dobry... T' . tk . bawem. 

. - eraz lUZ wszys o rozumIem -
Doktór wyciągnął rękę na powitame I odparł po krótkim namyśle detektyW _ - Bezwzględnie - odparł detektyw 

i usiadł na krześle przy łóżku. To jest robota tego łotra, Wasyla. stanowczym głosem. Ale w tym sam~ll1 
- Jakże się pan czuje? - zapytał. C. ? momencie błysnęła mu w mózgu my.::l: 

- ZYla. 
- Zupełnie dobrze... Ale dlaczego p . A t na _ A może to któryś z nich pad wów 

. P'" b ł - an go me zna... o szczwa 
do~t~r ~to pyta h? rzeClez me yem, sztuka dopiero _ niech go kaci pilnują! c~as od noża Wasyla? Ten stary lotr, 
am me Jestem C ory. chcąc się ratować, wymyślił pewno na 

- Bezwzględnie... Tylko narkotyk, Burski zapalił papierosa i poczęsto- prędce bajeczkę o zamordowaniu, a po 
który panu dali na sen byl tak mocny, wał anglika. tern pozbył się w oryginalny sposób 'l 

że, prawdę mówiąc, dziwię się, iż 0- - A teraz możeby pan zechciał wy willi niewygodnego mu detektywa ... 
beszło się bez poważniejszych kompli- świetlić mi ze swojej strony to zagadko _ Nad czem się pan tak zamyślił?..-
kacji... we znalezienie pana na ulicy ... Płonę po zapytał doktór Burski. 

- Nie rozumiem - rzekł detektyw, prostu z ciekawości, jak również i pan 
otwierając szeroko oczy ze zdziwienia. Tum, który, po tym ostatnim wypadku - Et, głupstwn - pd o:zakt Brown. 

...... Zaraz uspokoje pańską zupełnIe z Rudolfem nie opuści: jeszcze łćtka. machnli\ws~y' teka. (P.c.n . 
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Bebe DanIeIs w dwuch najlepszych jej kreacjach 
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Z ą a z e ...... 
siódmego b zpł tnego on ursu "Expressu". 

P. Borowiak Oły ja (Tunelowa 7) zdobyła 50 kiló mąki. 
50 kilo mąki. 

f. Borowiak Otylja, Tunelowa 7. 

Po 10 ki'lo mąki. 
z. Kryszek Mieczysław, Piotrkowska 17 
iI. Rozensztajn Helena, Cegielniana 50. 

35. Matwłeiew Was}'l, Rokicińska 12. 50. G.uc Józef, Gołębia 4. 
36. Sil'ota Juliusz, Lipowa 9. 51. Strosberżanka Helena, Kiłińskiego 
37. Ekiel Klementyna, fabryczna 3. Nr. 115. 
38. Mrozowski Wiesław, Leszno 58. 52. Wajman Hiter, Zgierska 40" 
39. Woda Marian, Żeromskiego 34. 53. PrzędzelewskJ Edward, Zielona 31, 
40. Sztark Wacław, Wiznera 12. Bałuty. 
41. Szymczak Pola, Sienkiewicza 37. 54. Rapaport Herman, Konstantynowska 
42. Rozenblumówna Lola, Piotrkowska Nr. 7. 

Nr. 120. 55. Małachowski Roman, Wysoka 25. 
Po 3 kilo mąki. 43. Białczak Ewa, Kunicera 27. 56. Felczak Helena, l\1.arszałkowska 11. 

44. Marcmkowska Irena, Roklcińska 49. 57. Dzik Władysław, Rzgowska 46. 
4. Zajdel Olga, Pomorska 144. 45. Matyczyńska Waleria, Ogrodowa 29 58. Szen Edward, Abramowskiego 28. 
5. Rone Zygmunt, Rybna 10. 46. Rajn Czesław, Kowieńska 9. 59. Rosiak Stanisław, Srebrzyńska 35, 
6. Potkowska Stanisława, Główna 70. 47. Ludwik Ludwik, Dolna 5, Rado- Koziny. 
'1. Dąbkowska Irena, Kilińskiego 133. goszcz. 60. Slązakówna Marja, Piotrkowska 119 
8. Daroch Stefan, Przędzalniana 3. 48. Siekiera Tekla, Zachodnia 18. 61. Gronowski Wincenty, Stefana S. 

63. Gusztatówna Henia, Al. 1 Maja 3S. 
64. Simonówna Marysienka, NarutowI-

cza 50. , 
65. Garczyńska H~łena, Suwalska ~ 
66. Potakowska Ew~a, ~apiórkowskiegG 

Nr. 12. . 
67. Romanowska Maria, LIpowa 46.-
68. Lachman Leon, Szkolna 28. 
69. Bauer Alfreda, ' Abramowskiego 3~, 
70. Jelinowicz Jakub,-- Piramowlcza 14-
71. Augustynlak Irranciszka, Ogrodowa 

Nr. 58. 
72. Kusiak Lech, Juljusza 26. 
73. Martin Bronisł·aw, ' Krucz~ {" 
74. WolszbaJer Wacław, AbramowskIe 

go 33. 
75. Sadowska Ircla, Wólczańska 171. 9. Oslpłenko Helcia, Skwerowa 16. 49. Kozłowski Tadeusz, fabryczna 2. 62. Nuc Marla, Nawrot 11. 

10. Surawskl Bolesław, Radwańska 41. ~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!2~!!!!!!~~~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!.!!!!~!!~!!~~ U. Włodkłewicz Heniek, Towarowa 3. ;;;; 
12. Groszlłk Bruno, KUińskielito 194. 
U. Urbański Stanisław, Andrzeja 18. 
14. Kowalska Jadwiga, Gdańska 20. 
t5. !daj Stanisław, Abramowskiego 21. 
16. finksteln Zacharjasz, Południowa 2. 
17. Bielecka Wira, MarysiIiska 18. 
18. Bekier Robert, Nowozarzewska 39. 
19. Grochocka Aniela, Obywatelska 4. 
20. BomboI Henryk, Obywatelska 41. 
21. Kopycka Janinka, Lipowa 48. 
22. Olszewski Dawid, Nawrot 54. 
23. Szarf Klara, Henryka 4, Chojny. 
24. Korda Roman, Piotrkowska 92. 
25. Koper Bolesław Mazurska 6. 
26. Wolf Lidja, Lipowa 20. 
27. Kłosiński Mieczysław, Zgierska 33. 
28. Scibiorek Kacper, Gdańska 142. 
29. HorończYkówna Estera, Andrzeja 58 
30. NapieraIska Jadwiga, Rybna 13. 
31. Gądziński Beniamin, 6-go Sierpnia 32 
32. Walczak Roman, Pawia 48. 
33. furmanek Józef, Zarzew 18. 
34. Ogiński Ryszard, W 6lczańska 37. 

M*A 

Pociąg na dnii 
1S-metrowel przepaścI. 

o straszliwej katastrofie, jaka zda- . 
'zyła się na linji Sidney - Brisbane, w 
A.ustraIji, donoszą londyńskie dzienniki. 

Skutkiem gwałtownej burzy uległ u­
~zkodzemu tor kolejowy w chwili, gdy 
"rzejeżdżal pociąg pospieszny. 

Z wysokości 15 metrów runął pociąg 
w przepaść, grzebiąc pod swemi gruza­
mi podróżnych. 
POCiągiem tym jechała trupa aktorów 

iondyńskich, która zaangażowana była 
na szereg przedstawień w miastach 
l.ustralijskich. 

Nikt z artystów nie ocalał i 40 osób 
~espołu znalazło śmierć na dnie prze­
paści. 

1i1ll'm.ll/SltZB'B~IIIDII!J_B'JIIL1!W.!'o'lD~ 

II " ecz" I 
I Po raz pierwszy w t.odzU I 
~1iD!Bam:_II!IIDlllI~~~ff!J 

W ruic~cb kiil~ma(()~raHc:rnc~n Los AI1,!~los w Ameryce s~awę sobie zdoll'ył pogromca krokoay1i TOM DEEBS 
Na zdjęcIu ... vidT.imy Ii!O. /-rzvm~ią _~go jednego 7'p. swoich punilÓw. ' . " 



~ .. 
"Weterankę" fachu złodziejskiego 

7 4 ... letnią staruszkę 
zgubiły ogórki na Jarmarku. 
Łódź, 17 czerwca. 

.. Weteranką" w zawodzie złodziej­
skim na bruku łódzkim jest bezsprzecz­
nie 74-letnia Dorota Mikolajewska, któ­
ra w .. fachu" tym pracuje już kilkadzie 
siąt lat. 

W ciągu tylole,tnie.i pracy zawodowej 
Mikołajewska zdobyła niebywałą ruty­
nę. 

Wszystkie wyprawy organizowała sa 
modzielnie i zdobywała zazwyczaj obfi 
ty lup. 

Ostatnio mimo podeszłego wieku, pra 
cowala bez wytchnienia . 

- Ciężkie czasy - mówita - trze· 
ba więcej pracować! Nie organizowała 
Jednak śmiałych wypraw do sklepów i 
mieszkań prywatnych, nie brała udzia. 
łu w włamaniach. pozostawiając te dzie 
dzinv młodszym adeptom sztuki zlodzie4 

ski ej. 
Mikołajewska zajęła się wvłącznił 

drobnemi kradzieżami kicszonkowem 
na jarmarkach. 

Pewnego dnia w dzień jarmarcznJ 
wybrała się na rynek. 

, -~nowu piłeś dzisiaj z koleżkami, ty łotrze!.. . 
. ;- Ależ'.. daj spokój... wcale nie pi łem z nimi ... onł pUl ze mną. 

Mikotajewska miała szczęśliwą rękę 
W ciągu swej kariery ztodziejskiej za­
ledwie siedem razy znajdowała się "w 
ulu", a gdy opuszczała więzienie, zabie 
rata się znów "do pracy". 

Powodziło się jej świetnie. Zdo?at. 
sprytnie przywłaszczyć sobie zawal' 
tość kasy dwuch sprzedawców warzy 
wa i z obfitym lupem zamierzała się u· 
lotnić. itW H'PIJi&Yi9'fttdi2MMMJfiiWMiM:uzaa_a 9A ,-

Na rynku skusiły ją ... ogórki. 

lO milionów ~oll~i[h ~ur "By] takI sam, lak la, I za~:ał wszystko co mIałam" 

znosi rocznie Krwawy dramat na wsi. 

Gdy wyciągnęła po nie rękę, przyplf 
szczając, iż nikt nie widzi tej "operacji· 
- pochwycono ją na gorącym uczynku 

Mikolajewska powędrowała do aresr 
tu mrucząc nod nosem. 

2.400.000.000 jaj. 
Stan kur obecnie w Polsce obliczany 

iest na 30 miHonów sztuk. Przeciętna 
nośność kury w Polsce wY'Ilosi 80 szt. 
faj rocznie, wobec czego roczna produk 
cia jaj wyniesie 2.400.000.000 jai, t. j. 
przeszlo 15.00 wagonów. 

Dwie trzecie produkcji zużywa się 
/la potrzeby wewnętrzne i lęgi, pozosta 
(ość zaś mogłaby być przeznaczona na 
eksport. 

Obecnie okolo 7 proc. produkcji jaj 
w Polsce dostaje się do hand1u jajczar­
,kiego, a w tej ilości 30 proc. - 40 proc. 
\>rzez,naczot1em jest na konsumcję ,resz 
ta idzie na eksport. 

W stosunku do Jakości produkowa­
nych jaj pierwsze miejsce zajmuje WieI 
kopoIska i Pomorze, drugie Małopolska 
wschodnia, Lubelskie, Wołyń l Kaliskie. 

W polskm bilansie handlowym jaja 
stanową wybitną pozycję czynną. Głów 
ne rynki zbytu jej z Polski stanowią: An 
gIja, Niemcy, Austrja, francja, Szwajca 
rja. Pod względem ilości produkowa­
nych jaj w światowej produkcji Polska 
zajmuje 6 miejsce. Eksport jaj w roku 
1925 wYnosił 27.071 tono waI'ltości 227 
'Ililionów złotych. 

AW 

Otrułam slql Chc{ł żyćl 

Zamach samobóJ­
czy tS-letnieJ 
dziewczyny. 

Łódź, 17 czerwca. 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

.okatorzy domu przy ullicy Zawiszy 11, 
usłyszeli rozpaczliwe wolania o pomoc. 

Gdy zaalarmowani okrzykami Ioka­
~orzy domu wybiegli z mieszkania, uj­
,"zeli mlodą dziewczynę, która leżała w 
bramie i z płaczem błagała o ratunek: 
~ Otrułam się! Chcę żyć l-wołała. 

Zawezwano pogotowie, który stwier 
dziwszy otrucie jodyną - po udzieleniu 
pderwszej pomocy - przewiÓzł denatkę 
do szpitala Poznańskich. 

'Jak się okazało, była to szesnasto­
Jetnla CeCYlia Kiełek, zamieszkała przy 
I11icy Zawiszy 9. 

Kielkówna od dłutszego już czasu 
tyła na wojennej stopie z rodzicami. -
;Wczoraj po awanturze wybi>egla z mie­
szkania i w bramie następnego domu 
targnęła s1ę na życie. ............... ~~ 

" e z" 
Po raz pierws:ry w Lodzi! I 

'ł:~ _____ ~'IfJ 

Omal nie zabił swego sobowtóra. 
Łódź, 17 czerwca. 

We ws1 Dobrzyce, znajdującej się 
pod Łodzią, prac'owal w charakterze pa 
robka niejaki Jan Ostaszuk. 

Ostaszuk był młodzieńcem pracowl­
ytm, sumiennym i zdobył sobie zupełne 
zaufanie chlebodawców zamożnych wIo 
ścian Sieradzkich, 

Ostaszuk byl na poufałej stopie z naj 
młodszą córką Sieradzkich, lianką, któ 
ra młodzielica pokochała. 

Rodzice 'nie byli z tego powodu zbyt 
nio zadowleni jednakże OsŁaszuk przy­
puszczał. iż ostatecznie zgodzą się na 
związek małżeński. 

Pewnego dnia przyjęto na służbę no 
wego fornala, Teodora .Mazurkiewicza. 

Mazurkiewicz był uderzająco podob 
ny do Ostaszuka. 

Był jednak ~dolniejszy od swego so­
bowtóra t musiał się bardziei przypodo-

bać swym chiebodawcom. Wobec tego 
Ostaszukowi wymówiono posadę. 

Mazurkiewicz zbliżył się również do 
Hanki, która rzuciła Ostaszuka. 

Ostaszuk postanowił zgładzić ze 
świata Mazurkiewicza, którego uważał 
za sprawcę wszystkich swych nie­
szczęść. 

Pewnego wieczoru przyczaił się 
przed domem SieradzkIch i gdy spo­
strzed swego sobowtóra uderzył gO 
szpadlem w gŁowę. 

Mazurkiewicza w stanie ciężkim od­
wieziono do SzPitala. 

Ostaszuk udał się do miejscowego po 
sterunku, gdzie przyznał się do napadu 
na Mazurkiewicza. 

Byt taki sam, ja:k ja i zabrał wszyst­
ko. co miałem! - usprawiedliwiał się. 

Zostal aresztowany. 

Straszne odkrycie dzieci. 
Przez okno parterowego mieszkania, spostrzegły 

wiszącego na haku mężczyznę. 

Młody krawiec popełnił samobójstwo. 
Lódź, 17 czerwca. Zaalarmowani okrzykami teml miesz 

Wczoraj w godzinach przedwieczor- kańcy domu wyłamali zamknięte drzwi 
nych dzieci bawiące się na podwórzu do i dostali się do wnętrza parterowego 
mu przy ul. BrzezIńSKiej 10 zauważyły mieszkania, należącego do krawca DawI 
w oknie parterowego mieszkania jakie- da Grynszpana. 
goś mężczyznę, który zdawało się im, Na haku wbitym powyżej okna wisiał 
iż stal nieruchorno na parapecie okna. Zl-letni krawiec, Dawid Grynszpan. Są­
Zaciekawione tym widokiem zatrzyma- siedzi obcięli natychmiast wisielca ze 
ły się przed oknem zaglądając przez szy sznura. Zawezwano pogotowie, którego 
by do owego mieszkania. lekarz udzielił mu pierwszej pomocy. 

Na . ~ziwne .zachowanie s~ę dzieci Grynszpana w stanie groźnym odwie 
zwrÓCIli wreSZCIe uwagę starSI. . d . l P , k' h 

Gdy jeden z mieszkańców domu zbli ZIono o szplta a oznans lC . 
żył się do okna z ust jego wydarł się Przyczyna rozpaczliwego kroku mło 
okrzyk przerażenia. l dego krawca dotychczas nie została wy 

- Wisielec! W tym mieszkaniu się świetlana.. 
ktoś DowlesUI . 

j 

Smierć chłopca 1l~ namJ[ieli 
pod kojamI taksówkI unlkn~ło szcz~śliwie noia 

hr. 48. redUkcyjnego. 
Łódt~ 17 czerwca. 1y/ko 10-15 pl'ocent ulegnie 

- Dobrze mi tak! W tak dupi spo­
sób dać się złapać! 

W nniu wczorajszym sprawę tę rO! 
ważal sąd okręgowy. 

Sąd skazał Mikotajewską na dwa laltf 
więzienia z pozbawieniem praw. 
~<fJr:~~~.?ir~ 

Ktn lamor~ował 
wywiadowcę policji Józefa 

Koziarskiego1 

J6zef Kozlarskl 

Przed paru dniami na polu miętfzy 
Drewnowską ł Lutomlerską znalezione 
zostały zwłoki zamordowanego w be­
sijalskl sposób b. wywiadowcy 1 koml 
sariatu policji ł właściciela dwóch do­
mów w Łodzi, Józefa Koziarskiego za. 
mieszkałego przy ulicy Konopnickiej 18, 
Sekcja zwłok ustaliła, iż morderca za. 
dał Koziarsklemu sześć ran nożem. 

Podejrzaną o udział w morderstwi, 
żonę Kozlerskiego, Stanisławę, z która 
zamordowany żył od pięciu lat w sepa 
racji, aresztowano I odstawi'ono do wie 
zlenla wraz z Jej bratem Józefem Orliń 
skim. 

Jak stwierdzono rodzeństwo to dwu W dniu wczorajszym o godzinie 7.34 l'edukcji. 
I t k Ó k N 48 " d' krotnie już usiłowało poprzednio z~mor weczorem a s war. przeJez za- Jak się "Express" dowiadUje. ze 130 

iąc przez ulicę Nowo-Cegielnianą obok . h dować Koziarsklego. 
domu Nr. 64 najechała na przechodzące nauczycieh szkól powszec nych, którzy 
go środkiem ulicy jakiegoś chłopczyka. m1eli być zredukowani z dniem 1 sierp- ~:łtXXXXXXXXXX~~:~ 

Gdy ofiarę nieszczęśliwego wypadku nia r. b. wszyscy ci, którzy mają kwa-
wydobyto z pod kół samochodu okazało lifikacje, zostaną na stanowisku. Wobec 4~--~mI.'I!III!lI~~~ 
się, iż mial roztrzaskaną czaszkę. O po tego redukcji ulegnie za1'edwie 10 do 15 " " 
wyższem zawiadomiono natychmiast po procent nauczycieli. I I B 
got~~~;bYły .. 1ekarz skonstatował zgon 0000000000000000..'.)CDGl000000000000 1·1 P re c z " ~ 
chłopca. Czułaiicie " . I 

Był to 6-letni syn tokarza Henryka 3 , 

~~_tC!e~~:I~~~~j66~atego przy ulicy No- tJIIIł~trnw~n~ Rn~nhlł·b~". I,,_PO r .... az p_ierW_SZY.W .. ,"O_dZiI fil 
Trupa zabezpieczono na miejscu. Szo U~ U U ~ U ł\ _ ~ 

fer taksówki Nr. 48 został aresztowany. .' 
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CZERWIEC Jutro: Marka i MarceUna 
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Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód o g. 8.54 

CZWARTEK 

FEWETON 

Wsch. kstętyca o g. 2.13 
ZachOd o g. 17.32 
Długość dnia g. n.50 
przvbvlo dnia 8.48 

Szyfman, Szyfman i tylko Szyfman! 
Dziś. Rada Miejska rozstrzygnie sprawę tea,tru 

na przyszły sezon. 
--:0:--

·Łódzkie osobHwOŚCi'~ Zerwanie rokowań z dyr. Szyfmanem byłoby niepou 
Nie każdy wic, że w Łodzi Istnieje muzeum 

,~obłlwości. Wielu zdaje się, że Łódź Jest zupeł­
ie pospolita. 
Według mnie przedcwszystklem sama Łódt 

;:st już wystarczającą osobliwością, a poza tem 
lawiera w sobie tyle niezwykłych okazów, że 

dla cudzoziemców powinna stać się mIeJscem 
<lukowej pielgrzymki. 

Na cpłym świecie za największą cenę nie da 
,{~ otrzyma~ takich osobliwości, Jakle leź?, na 
I ażtlym kroku w Łodzi. 

Do naldziwacxulejszych tworów w pierwszym 
"'.~dzie nale.ży magistrat z radą miejską. 

!' a czem polega Ich dziwaczność? 
Można na to wiele odpowiedzieć, ogranlczy­

!:'y się Jednak do stwierdzenia, Iż te dwie oso­
'.l!iwości nic mają uic wspólnego z żywotneml 
ł.lteresami miasta. chociaż niektórzy jeszcze przy 
;:.isuj:1 im błędnie to, czego w rzeczywistości 
alema. 

Osobliwością łódzką są domy, ulice, brukI, 
Jark;, latarnie, tramwaje, kominy i wszystko. 
wszystko, co jest rdzennie łódzkie. 

OdzIeż to bowiem zagranicą widzieć można 
rlomy w tahlm stanie, jak nasze, ulice o takim 
wyglądzie, jak nasze, bruki, parki, latarnie, tram 
waje. kominy i wszystko, wszystko takle. jakie 
jest w Łodzi? 

Czy to już nie jest niezwykła osobliwość? 
Na cahrm świecie niema nic podobnego. 
Wartoby opracować przewodnik po naszem 

d1leście z wykazem najosobliwszych okazów. 
Łodzianki zasługują lIa zaszczytne miejsce 

H takim wykazie. 
PrzedeW5zystkiem dlatego, że nudzą się w 

Itaszem mieście, a następnie dlatego, że potrafią 
bawić się' bardzo dyskretnie. 

Łodzianka pod wieloma względami róźnl się 
.td kobiet całego świata. Jest znacznie więcej 
wyracbowana I praktyczna. 

Pomówimy o nieJ oddzIelnIe. A teraz dalej: 
Osobliwe są również łódzkie lokale. Duszne, 

.. 1asne, zadymione. 
Trzeba, zaiste. być herkulesem, albo łodzia-

• dnem. żeby wytrzymać choćby pół godziny w 
,&klem mieJscu rozrywki. 

J\a szczególną uwagę zasługuje specjalny typ 
człowieka. znany w nauce pod nazwą "łodzla~ 
oln spacerujący"· 

Istota tego gatunku potwierdza w szczegó. 
lach teonę Darwina. 

Łodzianin spacerujący Jest niszczycielem I 
wrogiem wszystkiego, co mu staje na drodze. 

A najczęściej staje mu na drodze łyp spo­
krewniony z nim, t. zw. "łodzlanIn WystaJący 
na ulicy". 

wetowanym ciosem dla rozwoju sztuki polskiej w Łodzi. 
Gdy w roku ubiegłym p. SZYfman/ magistratu, który nie wykończył na man był... jego filantropem idolożył 1 

obejmował teatr łódzki, rzekł dowcipnie czas gmachu teatralnego, co było pow o własnej kieszeni aż 75,000r 
na bankiecie: dem opóźnienia rozpoczęcia sezonu o *: 

- Apres moi le deluge!... dwa tygodnie.Poza tern spadek waluty Nie wątpimy, że rada miejska tym 
Mialo to znaczyć, że jeśli najWiększy zmienił wiele pozycji, budżetu. Zwlasz razem nie popelni ,.faux pas" i nie po~ 

w Polsce "l'homme de theatre" nie po- cza znacznie podwyższyły się koszty zwoli na rozpisanie konkursu na teatr! 
trafi zmusić publicznOŚCi łódzkiej do sta kostjumów i dekoracji. Zerwanie rokowań z p. Szyfmanem by-
łego odwiedzania gmachu przy ul. Ce- Czy p. Szyfman ma prawo żądać do loby dla rozwoju sztuki polskiej w Ło~ 
gielnianej - nikt tego nie uczyni!... płaty za rok ubiegły, skoro kontrakt te- dzi ciosem niepowetowanym. 

*" go nie przewiduje? I dlatego powtórzę za Boy'em -ZŁ 
:a. leńskim, który we wczorajszym "Kurje-

Bezwzględnie - tak! 
Dziś rada miejska rozstrzygnie spra 

wę umowy z p. Szyfmanem na sezon 
1926/27. Właściwie do częściowego po 
rozumienia już doszło: p. Szyfman po­
czynU olbrzymie ustępstwa miastu, re­
zygnując z subsydjum w wysokości 

400,000 złotych i zgadzając się na 290 
tysięcy. 

rze Porannym", taką nam na wesolo roz 
NiemoraInem bylo, by pólmiljonowa sądną daje radę: 

Łódź żądała od dyrektora teatru. aby Nie targujcie się, łodzianie; sto tYS1\ 
byt dobrodziejem magistrackiej kasy!... cy mniej, sto tysięcy więcej, pal djabli, 

"Kością niezgody" jest deficyt bieżą 
cego sezonu w wysokOŚCi 75,000 złotych 

P. Szyfman żąda zwrotu tej sumy, 
dowodząc, iż niedobór wynikł z winy 

P. Szyfman dal Łodzi teatr pierwszo od tego nikt nie umarł; trzeba mieć gest 
rzędny. Repertuar, zespól wystawa - Albo się jest wielkiem miastem albo nie. 
wszystko stal o na poziomie stołecznym. Nasz warszawsld magistrat nie ma ge· 
Zarzucić mu można tylko to. iż nie szczę stu, a i tak mu teatry pięć miljonów wy 
dzi! pracy i kosztów, aby scena łódzka... cyckają. Płać, magistracie, bez szemra­
nie ustępowała w niczem szyfmanow- I nia, jak mężczyzna, skoro Szyfman po 
skim w Warszawie. I stępuje z tobą jak u~ciwa kobieta: bie 

I za to magistrat żąda, aby p. Szyf- rze, ale i daje. Argus 

" IE 
Dziś Rada łY1iejska rozpatrywać będzie sprawę obni-
żenia podatku kinematograficznego na sezon letni. 

Łódź, 17 czerwca. I Tegoroczny kryzys gospodarczy 
UtWIerdziło się mniemanie w sferach trudności te zwiększa. 

magistrackich, że kinoteatry istnieją po Odzywają się więc już zewsząd gio­
to, aby płacity jaknajwiększe podatki. sy o obniżenie podatku na sezon letni. 
Skąd mają na to brać - nikt o to nie Tylko bowiem w ten sposób można za-
pyta. pobiec ostatecznej ruinie kin . 

Dla szerokiej publiczności kinoteatr Sprawę tę rozpatrywał już magistrat 
jest jedyną godziwą rozrywką, jaką moż lecz rozwiązał ją tylko połowicznie. 
na znaleźć w Łodzi. Jako takiej należą Paląca kwest ja kinoteatrów musi być 
się pewne prawa, lepiej powiem - inaczej traktowana. 
pewna opieka. System fiskalny magistra Na dzisiejszem pOSiedzeniu rady miej 
tu prowadzi kinoteatry do ruiny. skiej sprawa kin będzie tematem dy-

Miesiące letnie są dla kin okresem skusji. 
szczególnie trudnym do egzystencji. Mi Opinja łódzka z nieCierpliwością o­
rno obniżenia cen biletów frekwencja czekuje rozwiązania sprawy "być albo 
znacznie sie zmniejsza. nie być" kinoteatrów, 

- Henryk opowiedział mi wcz01'a' 
dwie bardzo głupie historyjki. 

I k~::!b:I~~~:::k:zoa~ee g=~~::f~:z::'~:~~: ~ [ Ił' e k I- U Ile [ l n e l D 1 r u wal- ij t o' ~ l' mI, rzucaneml z ust Jednego I drugiego typa. 
Nie zapominajmy, że tylko w Łodzi odgry~ _ 

- W cale się temu nie dziwię. O~ 
zawsze przebywa w towarzystwie ludzI 
głupich. 
HE' .. B'. ue • 

Zona strzelała do męża. 
który nie pozwolił je,i po­

całować córki. 

waią się podobne sceny, i że wiele ciekawych • •• • • • • 
przyjeżdża z dalekich krajów, by móc przYJrzećIWzYWamy właSCICleh UJeruchOmOSCl do przeprowa-
się naszym osobllwośclom. Ił • d f k .. f'lt' bO I· h' 

Brak miejsca nie pozwala mi na wyliczenie l,łZenla ezyn e ClI I row 10 oglcznvc . 
nawet skróconego wykazu łódzkich osobliwości. I Łódź, 17 czerwca. \Vszyscy winni dopomóc w tym wy-

Sądzę. że specjalna komisJa, najlepiej magl. NajWiększą plagą mieszkańców Łodzi padku władzom, by oczyścić Łódź od 
stracka, potralIłiłby opracować odpowiedni pod- Są ścieki uliczne, które zatruwają powie- cuchnących miazmatów, roznoszących 
ręcznik. trze nJemilą wonią. choroby epidemiczne, by ochronić zdro-

Wartoby również zaanzażować na stałe kil· Są to skutki braku kanalizacji w na- wie mieszkańców i by zdobyć czyste po-
tu przewodników po naszem mieście. szem mieś..:-ie, które pod tym względem wJetrze w naszem mieście. 

Mieliby oni obowiązek oprowadzać po ł6dz- należy bodaj do naj brudniejszych z sze- łfW&mIMillW.łlllłmł .... R 
~ich ulicach cudzoziemców I uczyć Ich porząd- regu dużych miast Polski. .===--
ku, czystości i grzeczności według wzorów łódz~ Młodzież szkolna. robotnicy i ci wszy 
kich. scy, którzy śpieszą do pracy wychodzą 

Taka nauka byłaby niezmiernie pożyteczna. rano z de'mu, narażen,i są na wdychanie 
Byłby to bowiem wzór tego, co nie powinno W siebie suchnącej woni, dobywającej 

~yĆ. a jednak Jest w Europie. się ze ścieków. przepełnionych wyzie-

t;-----~ 

" Po raz pierwszy w l.odze! 

wam' dołów biologicznych, wydzielają­
cych siarkowodór i unnc szkodliwe gazy. 

Wydział zdrowotności publicznej, jak 
również i komiSje sanitarne są w tym 
wypadku zupełnIe bezsilne, gdyż trudno 
dopilnować każdego poszczególnego do­
zorcy. 

Zwracamy się do wlaśoicieli nieru­
chomości z apelem, o przeprowadzenie 
ŚCisłej dezynftkcji filtrów biolog-icznych. 

~=~::~~~=~~~~:!~1!! Zająć się tern musi również każdy 
TA"';;_.!!!!!:,=~~ _rz:s-_._~l:.;.~~~~ta!l~~ż:~ .. ~}<ator domu 

Siedź wykreślony z listy 
Ł K.S-u. 

DowiadUjemy się. że reprezentatyw 
ny gracz Polski, dotąd lewoskrzydłowy 
ŁKS-u Antoni Śledź został z listy człon 
ków klubu wykreślony. Antoni Śledź, 
osławiony z dochodzenia przeCiwko 
rzekomym zawodowcom, był w roku 
bież. czynny tylko dla drugiej druży­
ny ŁKS rozporządza wielkim rezerwu­
arem ,graczy. tak. iż .utrata Śledzia, g-ra 
jąceg-o w tym sezonie poniżej swej for­
my nie wpłynie wcale na poziom gry 
drugiej drużyny. B. 

Małżeństwo Trouin w Nantes ŻyrO 
od kilku lat w rozwodzi'e. Sąd przyznał 
ojcu prawo wychowywania córki, roz­
porządzając, że matka ma kilka razy do 
roku prawo zobaczyć swe dziecko. 

Przed kilku dniami młoda Celina TrI> 
uni wraz z innemi dziećmi przystępo~ 

wala do pierwszej komunii. Ten dzieó 
właśnie był wyznaczony przez sąd jako 
taki, w którym pani Trouin może zoba .. 
czyĆ córkę. 

Kiedy po wyjściu z kościoła matka 
zażądała od dawnego męża pozwolenia 
ucałowania córki, ten stanowczo od· 
mówił. Wtedy zrozpaczona wydobyła 
rewolwer i zraniła nieprzejednanego mę 
ża. Rana okazała się jednak niezbY1t cię 
żka. 

Matka dziewczynki zostala areszto­
wana. 

li 
II 

Wielki lO-do akt. dramat mł,łości, pożądań i wiecznie głodnych zmysłów. 

iti! Naldi :~{3~fn~~; Lewis Słone łurocza Wirginia Valli. W rolach głównych: 
Niesamowicie piękna 

Bad program: Przygody Gomoro tego Szerloka Holmesa. 2-u alit. skład śmiechu i wesołoiCL 
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· la~ania i ·1~owlUki mi~tnów i n·mi~trUw 
wobec łódzkiego sportu. 

Hislorja Cracovii i Wisły oraz ich znaczenie 
w całej Polsce nie powinna się w Łodzi 

Przed za\vodami Górny Sląsk-Łódź. 
'-':0:--

Kto ~owinien ~unj[ ~8fW łO~lil 
Jak już "Express" doniósł odbędą l szym grodzie za duto. OtO' kadydaci: 

się w niedzielę pierwsze w tym sezonie Cyn. Milde. Wildner, Klrszbaum, Ka­
zawody. międzymiastowe Łodzi z repre raś i Kah!. 

Z przypieczętowania zdobycia mi- d' t K k W f O ó zentacją Górnego Śląska. Jeden z nich a mianowicie Mllde jest 
oraz o mis rza ra owa, iSły. t Ż Sklad repre~entcji Łodzi nie został bezkonkurencyjny. Trudniejszą spraw<:, 

powtórzyć. 

Arzostwa radością z jednej, a utraty te- historja ta, jest naprawdę ciekawa. Ody jeszcze ustalony i ma być wyeliminowa będzie mial kapitan związkowy z dru­
go zaszczytnego ty tulu smutkiem z dru- bowiem Cracovia utraciła mistrzostwo ny po meczu - treningu. który odbędzie gim obrońcą. 
~ej strony sport łódzki nie będzie mial swego okręgu, a z niem i Polski, nie prze się w dniu dzisiejszym na boisku WKS. Najodpowiedniejszym byłby Karaś, 
najmniejszego pożytku. Raczej, podobne stała jednak w świecie sportowym sla- Ze względu na rozbieżność głosów jednakie wobec g-odnych zastępców ja-
(raktowanie sprawy przvniosłoby mu l" . t P l 1,,: • i dużej ilości kandydatów branych w ra kie może mieć ten g-racz. radzimy wyko 

" wy "mora nego mis rza o SM zazy- chubę przy ustaleniu łódzkiego teamu, rzystać go lepiej w ataku. Na miejsce je 
! czasem nieobliczalne wprost szkody. wać. Z drugiej strony, Wisla, mimo pia- pozwolimy sobie podać pod adresem ka g-o zaś wystawić się powinno Kahla, ja-

Obecny mistrz t.Z.O.P.N. dążył do stowania tytułu mistrza Krakowa, nie pitana związkowego przy tZOPN garść ko że przewyższa rutyną Kirszbauma i 
,ego celu przez caly szereg lat z nieby- zyskala prawie nic na swem znaczeniu. uwag. dotyczacych wyboru jednostek, rzadziej zawodzi aniżeli Cyn. 
wałą konsekwencją, wkładając w swą Obecnie losy mistrzostwa krakow- przy 1;lkladani.u ~eprezentacji; .. . Na środku pomocy b~zkonkurencyjn~ 
drużynę ogrom pracy. Dziś zatem słusz- ski ego nie są jeszcze rozstrzygnięte, nie Zanim przejdZiemy do omowlema fak Jest Wieliszek. Z pośród re~ty kandy-

tycznych zdolności i umiejętności po- datów t. j. Bersza. Kubika Stefana, Ka· 
llą jest jego radość, bo ta praca upragnio mniej jednak przytoczenie tego przykla- szczególnych jednostek. zaznaczyć wy- hana I Ooslawskiel!o najodpowiedniej­
.1y owoc wydała. Plon naprawdę boga- du uważalibyśmy za bardzo wskazane. pada. że przy wyborze teamu nie nale- SZYn! na lewj pomocy byłby Kubik Ste-. 
ty, który Klub Turystów w. pierwszej Dlaczego? ży się nigdy liczyć z chwilowa formą ja- fan. 
Unji kierownikom swej sekcji pilki 110Ż- Otóż eks-mistrz Łodzi rozegra wkrót ki~jś ied,n?stki. bowie,m w piłce nożn~j Prawą pomoc Jest nieco trudniej obs, 
nej, pp. SztencIowi i Gtażewsldemu za- ce zawody o puhar P.Z.P.N. ze zdobyw- naJCZeścle,l, owe chvnlowe P?wodzeme dzić, bowiem Bersz I Oosławskl g-ry. 

d 
' I h t b' 1" t caml' tegoz' puharu G. Śląska l' Krakowa. szybko miJa i b~rdzo czę.sto pllkarz. któ wają !tale na środku pomocy. zaś Ka-

w zlęcza. c o oWlem zasiugą Jes , iż ry dokonywał Istnych cudów na meczu han. mimo Iż na meczu z ŁKS był 
pomoc zarządu i poza nim stojących, Jego tegoroczne spotkania towarzyskie w b~rwach swego klubu. zawodzi zu- wprost niezrównany, równ!et na tej PCY 
'Skromnych, lecz gorlików w pracy i 0- z najlepszemi drużynami stolicy nie przy pelme W. zespole teaI?owym. zycH rzadko ~ywa l zawód z jego stro 
fdarnych dla dobra sportu jednostek na- niosły mu zbyt wielkich zaszczytów, co Wynika to głowme ztego powodu, ny jest tu bardzo możliwy. 
leżycie i celowo zużytkowane zostały. świadczy o znacznym spadku w formie że. piłkarze tacy. ~azwyczaj jeszcze. m~o Najodpowiedniejszym byłby jut Bersz 

, .. . . dZI. którzy mają Jeszcze do nadroblema który ,to g-racz ma znacZJlie Więcej rut~ 
Jednakowoż zdobycie mistrzostwa Jego I-szeJ druzyny. Dlatego tez I utrata bardzo dużo nie mogą podolać ostrym n 'ż l' t li d j k d d . J , 

, d d l t l l 't t d' b t k' d' t d tk' 'd' Y. am e i POlOS a wa an y aCI. nie powmno się je ynie na ra ości s (Oń- Y u u miS rza o Zl wo ec a lego spa \ l war ym spo anIom mię zymlasto- Z taki j t ajt t I j 

Ć 1 
. k b l ' d' , ,. b t' t h wym a em spra wa es n ła w e sza. 

czy, jeże i zważymy, Ja wielkie o 0- m, me z ZIWI z pewnosCllą z y mo yc " ." Lewa strona jest jut bita" Clehecki I 
wiązk,j na nowym mistrzu ciążą, wobec którzy grę t.K.S. na obcem i na wlasnem Dla~ego t~ż ~yłączm.e footbahśc~ o Jańczyk niem ają dzIŚ kont -ka d d -

b 
' k I d l' 'S bogatej rutynIe I prawdZiwych umle]et- tó _r n y a 

miejscowego sportu i nazewnątrz. Ozna- OlS u og ą a l. Za dwa tygodme, t.K. . nościach winn' być bran° w rachubę w. 
eza to ni mniej i nie więcej jak: pod trzy będzie miał sposobność zrehabilitowania przy ustaleniu Ireprezentalcii. Najlepszym lclerowniklem napadu & 
mywanie wysoko sztandaru sportu lódz- s,ię, już choćby z chęci odegrania w Ło- Najlepszem potwierdzeniem powyż- pośród kandydatów bylby Kubik A1ek~ 

d
, l" kC' d t S h ló . b ć h' t . sander, ewentualn1e Karaś zaś Kubik 

kiego wobec całej Polski, a nawet za- Zl ro l, Ja ą racovIa o egrała. s zyc s w n:oze y lS ona meczu zająłby mIejsce prawe o t' 'k 
N, dl t t' KI b T CzechosłowaCja - Polsk..l. gdzie "bo- g ąc II a. 

granicy oraz świeceI1ie przyldadem w lC URO po em, s anie u ury- l t ," b li d . ł d ' . Na prawem skrzydle ma J'uż zanew 
d l 

+ó d d' , l d' d la erami y wal m o Zl pomOCnicy . .. .. 
pracy nad sobą, yscyp inie i etyce spor s. w o z ama egzammu, wzg ę me o Woic'echowsk' . Lubina na których kon mone miejsce Durka, kltóry to fracz naj 
towej nazewnątrz i nawewnątrz. zadokumentowania swego znaczenia w to w~,ącznie Idtożna zanotować prze- lepiej nadaje sIę na tej pozycjl 

A tymczasem skład, zwłaszcza I-szej sporcie łódzkim, oraz swej przev.agi nad graną Polski. Coprawda atak ten będzie mato Zf't'ł 
drużny Turystów w pierwszym rzędzie Ł.KS., która to przewaga dala fuoleto- Zaczniemy od bramkarzy. Bezkonku ny. za to jednak zawierać bedzie la­
jest jeszcze' daleki od tego, aby go moż- wym mistrzostwo Ł.Z.O.P,N. I wlaśnie rency!nym narazie jes~ Fiszer, jako naj ~ych doborowych strzelców, o co głów 

, , bardZiej rutynowany I pewny u nas me w reprezentacit chodzi. 
na było nazwać doskonałym. Są bowiem naJle~szym sprawd~lanem .tego stosun~ bramkarz. Istnieją coprawda w naszym Ostatecznie skład ŁodZI włII11en byt 
w nim jeszcze bardzo poważnej luki, któ ku Sił dla mistrza I eks-mistrza todzl grodzie młode talenty jak np. Jegorow, następujący: 
re mu~zą być w krótkim czasie wypeł- będą rozgrywki o puhar P.Z.P.N. i o mi- lub Michalski, wszystkim im jednak Bramka: Plszer (ŁKS), obrona: MIl .. 
nione. J cżeli do tego dodamy, że czas ten strzostwo Polski. A rola, jaką w tych roz brak jest czeg-oś. co lest koniecznem w de (Ł TSO) f Kahl (Turyśc1). pomoc: Ku 
iest naprawdę krótki, bo od pierwszego grywkach odegrają nasze obie czolowe piłce nożn~j, a ?O, się rutyną. zwie. bik Stefan, Wleliszek (Turyścl), Bers~ 
meczu o mistrzostwo Polski dzielą nas drużyny da nam dopiero choć w przy- Z obroncaml. lest zn~c,z~le trud.nleJ- (Union). atak: Cicheckt, Jańczyk lŁKS} 

bl
" . ' . d' b . h kI sza sprawa. NaJzWYCzalmeJ w ŚWiecie Karaś (WKS). Kubk. Al LTuor,śc). D~ 

zaledwie dwa miesiące, to wynika stąd, Izemu praw zrwy o raz IC asy. mamy obrońców bardzo dobrych w na- ka (ŁKS)~ 'I 

te Klub Turystów musi podwoiĆ swą e- Obowiązkiem zatem obu wymienio-
nergję, aby w tych mistrzostwach należ nych klubów jest, przez sumienną pracę 
'lą półmiljonowemu miastu rolę odegrać. nad sobą stania się godnymi i siebie i in-

Dlatego też I-sza drużyna Turystów, nych zamiejscowych mistrzów przeciw­
przynajmniej do końca lipca r. b. nie nikami. 
śmie zejść z boiska, nietylko treningowe Zadaniem i obowiązkiem twardym 
go, lecz i meczowego. Dla Klubu Tury- zatem Klubu Turystów jest, ul1liknięcie 
stów z chwilą zakończenia mistrzostw odegrania roli krakowskiej Wisły, a Ł. 
okręgowych, praca nie skończyła się, jak KS.-u zaś postaranie się o odegranie w 
dla innych klubów - przeciwnie, praca naszym kominowym grodzie roli Cra-

covii. 

~wiatowei 1ławJ ~o~~erlJ na rinIDI w tO~li. 
Jak nas informuje p. Monty Palluk pil lenowie. Powy:!sze św!8Jtowc sr><>t.kanl, 

karski trener Unionu pod koniec biężą- naznaczone jest na 20 roood. 
cego miesia"ca. względnie w początkach Jack Greenstock ma za sobą śwhltc) 
przyszlego, przybędą do Łodzi i osiedlą we rezultaty. Na 20 round zmIerzył slo 
się na stale światowej slawy pięśćiarze: z nastepuJacym.1 światowymi pięŚciarza 
Jack Greenstock chluba angielskiego mi: Fred Delaney, Younll NIpper, Kla 
sportu pugilatorów I amerykański mu- Harrls (murzyn), 2 razy. Na 15 round 
rzyn Kid Harris. Jack Greenstock za- spotkał sle z: Bob Spencerem (2 razy). 
łoży w Łodzi szkołę bokserską. Tom Ewansem (mistrz AnRlJ1), Marcel 

W pie,rwszych dniach lipca wymie- Denis (Francja) 2 razy. Na 10 round: Ha 
nieni wyżej spotkają się na ringu w łIe- rold Walker. Waldemar HolberR. (Da­

aPAW AGMAh@ .... MP-.:qw iM nja). Luclen Vinez (Francja), Na 6 rounG 
walczył w Ameryce z: Fredy Kelley, 

Ile na takiej szlachetnej rywaLizacji 
zyskać może lódzka piłka nożna, zby­
tecznem będzie chyba udowadniać. 

Fr. Romanek. 

H* MMrl.I!lWWfW UNWeA4WQQ4.# 

ta i to w znacznie wyższej mierze roz­
poczyna się dopiero. Drużyna Turystów 
musi pozostać w formie, którą daje ra­
cjonalny trel1ling, a urozmaicenie i chęć 
do pracy u graczy, oraz sprawdzian wla­
snych sil, przynoszą, rozgrywane, choć­
by z lokalnemi drużynami mecze. To też 
Klub Turystów nie powinien iść śladami 
\nnych i swe postępowanie wzorować na 
nich, lecz na każdą przynajml1liej niedzie­
le zaprosić jednego z miejscowych prze­
ciwników dla rOf:egrania meczu towa­
rzyskiego, miast patrzeć na nich zgóry. 

Rozgrywki o puhar P Z P N Tommy O. Kefie. Willie Moody. 
• • • • W powyższych spotkaniach Oreen-

stock zwyciężył. Dwukrotne Jego spot, 
kanie z Ted Kld LewFsem nie dało re­

Nie od rzeczy będz·ie też przypomnieć, 

te drużyna mistrzowska musi otrzymać 
trenera. Wydatek na trenera w obec­
nych ciężkich czasach jest naprawdę tru 
dny, lecz nie mniej konieczny, który w 
Qbecnej poważnej chwili znalźć się musi. 
To też należy wierzyć, że na tak ko­
nieczną i zarazem pożyteczną of,iarę, 

Klub Turystów zdobędzie się. 
Aż nadto dokładnie znają jest historja 

pierwszego mistrza Polski, Cracovii w 
Jtosunku do następnego mistrza Polski 

na rok 1925126. zultatu. Do najlepszych swoich spotkań 
zalicza Greenstock mecze: z mistrzem 
świata Johnny Sommersem. mistrzem Ł. K. S. gra 29 b. m. z \łlslq w ŁodZie 

W dnu 29 bm. rozpoczynają się roz­
grywki pomiędzy puharowemi zwycię­
zcami poszczególnych okręgów. Do roz 
grywek staje 9 klubów (z 9-ciu okrę­
gów), podzielonych na trzy grupy. W 
grupie południowej 29 bm. w Łodzi od­
będzie się mecz tKS - Wista. zaś dn. 
4 lipca zwycięzca tego meczu gra z Ru 
chem z W. Hajduk. 

W grupie północnej 29 bm. w Toru­
niu Warszawianka gra z Toruńskim K 
S .. zaś zwycięzca tego meczu spotka się 
dnia 4 lipca na swoim boisku z poznań­
ską Wartą. 

yv IlTlloie wschodniej dn. 29 czerwca 

we Lwowie zwycięzca okręgu Iwow- Austra~jj łIuR~ie Mehegen i mistrzem 
skiego (oficjalnie Sparta) gra ze zwy- Franci! Charhe ,Led~ux. Oreen.stocJr 
cięzcą okrcRu lubelskiego Sokół (Rów- przedstawia Wyblt,na. SIłę pedagog1cz~ą, 
110). Zwycięzca tego meczu spotka się l Przygotowal Collina B~ll a (Aus.tralJa) 
dn. 4 lipca ze zwycięzcą okręgu wileń- na mecz ~. Bom~ Wells em o mls~rzo­
ski ego (prawdopodobnie 1 pp. leg.). s!wo An~h1. PrZYla~ Gree~st?cka I Har 

Dzień 11 lipca jest rezerwowany na rJs~ będZie ,bezwątple~ia najWiększą sen 

l 'd tk k' Pól sacJą ŁodZI sportowej. 
~wentua ~e QO a 0'Ye rozgryw I. 00000000000000000GlQ~(:)c;)0000C:l 
flnal pomiędzy zwycięzcą grupy wscho 
dniej i grupy pólnocnej odbędzie się dn. 
18 lipca, zaś osateczny finał odbędzie 
się dnia 25 !ipca pomiędzy zwycięzcą 
grupy poludniowel i zwvciezcą meczu 
18 lipca. 

Czytajcie 

Jln~trowan~ Re~u~li~f. 
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Pij ny niedźwiedi W abarecie 
zeskoczył z estrady, porwał kelnerowi butelkę 

konial<u i wypił. 
Warszawa. 16 czerwca, dla pewnoŚci ratował się uCieczką. To 

We solą niespodziankę mieli wczoraj samo zrobili dwaj panowie. Ze sceny da 
goście. zgromadzeni w "Dolinie Szwaj- lo się słyszeć siarczyste przekleństwo: 
:::arskiej" przy ulicy· Szopena. - Terremtete! 

O godzinie 2-ej w nocy na estradzie A miś, sapiąc z zadowolenia., ścisnął 
okazał się wąsaty Węgier z tresowa- między przedniemi łapami butelkę, przy 
nym niedźwiedziem. Poczciwe zwierzę lożył do pyska i w kilku łykach wysą­
~ańczyto, żonglowało, grało na trąbie. czyI smaczną zawartość do ostatniej 

A tymczasem do dwu ~ości siedzą- kropli. 
r;ych przy pobliskim stole podszedł kel- Rozpacz Węgra nie miała granic, bo 
ner z butelką kGniaku, wkręci! korko- wiem niedźwiedź urżnął mu się tak grun 
ciąg i szarpnął. townie, że o dalszych popisach na estra 

Korek strzelił. Usłyszawszy ten dzie nie mogło być mowy. Wpędzono 
dźwięk, czworonogi artysta obejrzał się, go do komórki gdzie natychmiast zasnął 
ze~koczył z. estrady i na dwu łapach I Dodać wypada, że publiczność nie 
skJerowa~ SIę ku stolikowi. miała do nikogo żalu. Misia-pijaka okla-

'vV salI po\vstalo zamieszanie. Kelner skiwano zawzięcie. 
~~mwHlWh'l'W4*~Uti'~~~ 

M i e n ~ a n i e ~ a r fi o Og/olleo:a drobne 
I Rozmaite 

otrubna samo­
dzielna sprzedaw 

z kaUCJą ul 
15 zasIać 

a od 8-ei wie· 
stróŻ wskaże. .ł pokoje z kuchnią, łazienka. klozet, światło i gaz na l·E::m 

pit;trze, wśródmieśdu przy ul. Piotrkowskiej za wypożycze­
nie lCOf) dolarów, zabezpieczenie hypoteczne, komorne w 
procĘ'nrie Wiadomość Al. Kościuszki 41, tel 28, Białczak 

od 9 do 12 rano. 

~ 

Okazyjnie sprzedam 
Aparat fotogr. .Kodak" na filmy Do W1'Jlajęcia 

'1/2 x 14 z przyborami za 150 zł.; Du. 
beltówkę 15 nową za 230.-; 2 takso· Sb-I 
'!latry (!Iezniki) .Bruna w franc:. w do- n ep 
hrym stanie po 150 zł. oraz lornetkę 
oołową .Krausa" za 80 zł. Zgloszenh o dwóch oknach na 
do Muzeum PIOtrkowska 144. ul. Piotrkow.skiej 

obok ul. Głównej. 

\'I1ażne dla pań Oferty składać w 
Ł adm .Express w,,~ 
at~ą meto~ą. nau~zam, w przeciągu czorny' sub Ma­

mles.ląca kroJul szycIa. Rowniet naUCZ3m gazyn 100", 
bleltimarlllwa. Sys tem paryski. ___ • __ _ 

ŁÓdź, Karola 8, m. 15. 
Zapisy tylko od 12 -3 p. p, 

, inne, suKnie tll'illotinowe i to p. 

przyjmuje d~ reperacji. 
uL 6.go sierpnia 76, HI piętro 

Tanio; bo w prywatnem mieszko 

Mieukanie 
2 pokojowe słonecz 
ne w centrum mias 
ta Zaraz do odstą 
pienia . Oferty pod 
1001 do administra­
cji. 

nORoju ume 
r nego przy 
nie poszukuje War­
szawianin, telefon 
pożądany. Ofer,y 

pod ,Śródmieście' 
do adm .Repąbli 
ki" 03 

506-19 

, 
Apelowicz zgubił 

A 
Meble na raty kwit kaucyjny z 

• poledyńcze i ktrowni na zł 6') 
komplety gwara n umer lIczn. 7289158 cje kilkoletnie Od · _____ _ 

świetanie. zamiany Or med 

p:;[~~::: I.. ~r,nnl!Ki 
Pokój umeblo .... any ZawZlda:ka Mg 1. 

do wy~alęcla Telefon Nr. 25-38 
raz przy Inteligent- Choroby sl(órne 
nej rodzinie, Karola , .... Iosów. \venervcz· 
NI 8, lewa oli nt! I moczopłciowe 
m. 15. eczenie śwlattem 

l!IłP! pa kwan:oW3 

nta ogrodowei I oromlenialJ'l 
nawy: ognie be ~ 

galskie, rakiety, ch ~óntRenll.. 
rągiewkl, latarki . e od 9-2 

czapki, konfetti i t 5:-8 
Wielki wybór pole. Dla pań oa 4 - 6 

ca K. Woźnica, ,Oddzielna pocze· 
Piotrkowska 136. kainla. 

652-

telane ka~owi 
którzy jutro przystąpią 

do pracy. 

70 miUont)w uSlu~hychCf 
ł tlO inU)OlUJW "U1okrychh 

Ory~~nałny tJódział ob1iwateli 
StariOw Zjednon:onyC:h. 

Nowy Jorki 16 czerwca. 
Według urzę!1.owych danych staty­

stycznych na 110 miljonów obywatel1 
Stanów jest 70 miljonów abstynentów, 
40 zaś zwolenników alkoholu. 

Mimo zakattt ~naczna ilość trunkó", 
wyrabIana jest na miejscu, co przynosI 
potajemnym fabrykantom poważne zy­
ski. 

Niezależnie od tego przemytnicy na· 
pojÓw alkoholowych rob!ą rt.lk szybko 

Jak się "Expressu dowiaduje w dniu fortuny, że w szeregach przemytników 
wczorajszym ustalono ostatecznie perso~ I można spotkać przedstawlcle11 wsżyst­
nalnie lekarzy, którzy mają w dniu ju- kich klas, których nęci perspektywa zro-
trzejszym przyjść do pracy. bienia majątku. . 

HaD~JIJlm ~nla W M~ło~olue. 
Kupiec został obrabowany-gospodarz zabity. 

Lwów, 16 czerwca. 
Ze Stryja donoszą, że szajka bandy­

tów dokonała w nocy napadu we wsi 
Sokoldki w pow. turczańskim na dom 
Markusa Lautermanna. Bandyci sterro­
ryzowawszy i pobiwszy Lautermanna 
oraz jego rodzinę, zrabowali 200 zl., po­
czem ulotnili się be~ śladu. 

Bandytów byto sześciu; byli uzbro­
jeni w rewolwery~ noże i palki i mieli 

twarze uczernione sadzą. Policja ujęła 
nad ranem trzech mężczyzn podejrza­
nych o udział w napadzie. 

W okolicy Wadowic zamordowann 
gospodarza Andrzeja Orzechowskiego, 
jadącego z sianem na targ do Krakowa. 
Bandyta spodzie.wał się znacznej go­
tówk,j przy zabitym, pobranej z aseku' 
racji za spaloną stodołę. Orzechowski 
jednak pieniądze zostawił w domu. 

samobójstwo inżynierii. 
Czterokilogramowa skrzynka nitrogliceryny rozszar­

pała go na strzępy. 
W Grunwaldzie pod Berlinem wyda­

rzył się uiezwykły fakt samobójstwa. 
Mieszkańcy o 4-ej rano zbudzeni zostali 
ze snu gwałtownym wybuchem. Zarzą­
dzone bezzwloczltie poszukiwania na ra 
zie nie daty żadnego wyniku. skąd huk 
mógł pochodzić. Dopiero po kilku godzi 
nach strażnik kolejowy, obchodzący 
linię Spandau - Grunewald, znalazł w 
bliskości swego domu ludzką rękę, a da 
lej na szynach nogę i resztę porwanego 
korpusu ludzkiego. i 

Dochodzenia ustaliły, ze zachodzi wy 
padek samobójstwa, popełnionego w nie 
zwykle tragicznych warunkach. 

Denatem okazał się znany w szero­
kich kolach berlińskich 55-letni inżynier 
Bartłomiej Berger. który od szeregu lat 
zajmował wysokie stanowisko w fabry­
ce wyrobów wybuchowych. Berger, za 

brawszy z sobą skrzynkę zawierającą 
4 klg. nitrogliceryny, wyszedł późną no­
cą z domu a doszedłszY do ostatniego 
przystanku tramwajowego, w bliskości 
toru kolejowego, postawił skrzynkę na 
ziemi. sam zaś ułożYł się na niej. 

Sita v.rybuchu porwala ciało jego na 
kawałki i rozrzucita na 800 metrów wo­
lwIo. Obok skrzynki znajdował się glę­
boki dół, spowodowany wybuchem, a 
w nim teka samobÓjCY z papierami, u­
stalającemi tożsamość osoby. 

W tece byt list do policji berlińskiej, 
w którym Berger pisze, że odbiera sobie 
2ycie zapCłmocą nitrogliceryny i dodaje: 
"Pochowajcie mnie, gdzie chcecie, tylko 
nie dawajcie znać rodzinie". 

Co pchnęło nieszczęśliwego do tak 
tragicznej śmierci okryte jest głęboką ta 
jemnicą. 

Dziś. I dni następnych! 

ZAKDłłCZEnlE SEZOnU WIOSennEGO l'! 
Wspaniały dramat na tle życEa toreadorów 

an r 
W roli tytułowej powabna ł urocza 
frapująca ognistym temperamente~ 

ID II. • Sensacyjne wallti toreadorów z bykami! Czarują-

I I 
ce tańce "hiszpańskich fU sa1ek" przy dźwięlmch 

. kastanietów!! Smiertelny dos zadany bykowi na 
. arenie ręką kobiety! Bożyszcze tłllmów - tore-

ador w sIdłach kochanki! 

ILL 
Pomimo olbrzymicb kosztów obrazo ten y mieisc niQDnoW-y,l-sz-un-e 11------------

Dziś 

olśniewaląca premiera I t III .. 
I 




